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Un obywatel..,
naszego korespondenta odpowiada zastępca kie- 

J j , i i lu  praw nego Rady Najwyższe] Republiki Li- 
t,atas SINKEW ICZIUS. «

H §
lfJ10 parlament Litwy 
1  zmiany do Ustawy 
lacii obywatela Repub- 

iCskiej, odpowiednie ob-
1 proszę ^szczegółowiej

o tych zmianach.
miały na celu 

ie, jakie dokumen- 
jerdzają "obywatelstwo 
Ulewskiej. Prawdopo- 

oileźy przypomnieć, że 
0 obywatelstwie, uch- 

listopada 1989 ro- 
Uida, że wszystkie osoby 

J g | będące Bbg^ratela- 
Ky, i  ciągu dwóch la t  
Uy swobodnego I w yraże- 
pioogą otrzymać dowód 

obywatela RRepubliki 
. Ten, kto nie o trzy- 
la, uważany będzie, że 

jj obywatelstwa Litwy, 
ten mija w tym roku, 

jednak‘ stać tak, że 
$tów technicznych bądź 
niezależnych od ćzło- 

fcwody nie zostaną wrę- 
czas wszystkim m iesz- 
którym pzysluguje to  

I 111 ^wyjaśniono, iż 
ftióre do p listopada 1991 
1 (trzymają dowodu z po- 
| |  przyczyn, mogą przed 
J»skm neg° term inu 

^ptymację obywatela 
! Litewskiej bądź św ia- 

umookreśleniu co do 
Republiki Litew- 

J  2 tyra przypadku uważa- 
rownleż za obywateli

J^J^Inle można otrzy- 
obywatela lub 

TU* ? samookreśleniu, 
K  stwa Litwy? Co 

celu potrzebne?

I i

Legitym acje obywatela w y­
da ją  służby paszportow e w  m iej­
scu  zam ieszkania. W tym  celu 
należy przedłożyć dwa zdjęcia 
(2 ,5X 3 cm) i podpisać zobo­
w iązanie o  przestrzeganiu  u s­
taw odaw stw a Litwy, uznaw ać 
jej niepodległość i f  in tegralność 
tery toria lną. A zaśw iadczenia o 
sam ookreśleniu w  spraw ie p rzy­
jęcia obyw atelstw a będą w yda­
w ane w  m iejscu pracy  oraz 
m iejscu zam ieszkania obywateli. 
K onkretne m iejsca w ydaw ania 
ustalą sam orządy. Pow inny one 
poinform ow ać o tym  swych 
m ieszkańców . Dla uzyskania  
zaśw iadczenia o  sam ookreśleniu 
w spraw ie przyjęcia obyw ate­
lstw a w ystarczy  podpisać po­
w yższe zobowiązanie. W  sen­
sie skutków  praw nych żadnej 

• różnicy m iędzy tym i dwom a 
dokum entam i n ie  m a —  oba 
potw ierdzają, że osoba je s t  oby­
w atelem  Republiki Litewskiej.

Nasi czytelnicy pytają , co 
będzie z ludźmi, k tó rzy , m ogą 
zostać  obywatelam i Litwy, ale 
z jakichkolwiek względów nie 
zechcą skorzystać z  tego  p ra ­
w a. Jaki będzie ich s ta tus, czy 
nie zostaną uszczuplone ich 
praw a?

Będą oni m ogli zachow ać po­
siadane obywatelstwo. Żadnego 
przym usu tu  nie ma i być nie 
może. Każdy m a praw o na sw o­
bodne samookreśTenie, co za ­
pewnia U staw a o obywatelstwie. 
Jeśli k toś nie zdobędzie oby­
w atelstw a L itw y i przedstaw i 
dowody na to , że jes t obyw ate­
lem innego państw a, będzie 
więc uw ażany za obyw atela in­
nego państw a. A jeśli takich

dowodów człowiek nie m a, bę­
dzie uw ażany za osobę bez oby­
watelstw a.

Co może . służyć jako  dowód 
obywatelstwa? Ja k  wiadomo* 
wszyscy m am y obecnie jeden 
podstaw owy dokum ent — do­
wód osob isty , obyw atela- ZSRR, 
O czym on świadczy?

Zazwyczaj posiadanie dowo­
du jes t potwierdzeniem  obywa­
telstw a. W poszczególnych 
przypadkach służby dyploma­
tyczne .mogą też 'wydawać inne 
dokumenty, z -których wynika, 
że osoba jes t obywatelem tego 
państw a. Rzeczywiście* l m iesz­
a ń c y  L itw y  jak  na razie  m a­
ją  dowody osobiste ZSRR. W 
historii było sporo przykła­
dów, gdy  obywatele nowych 
lub odrodzonych p aństw  przez 
jak iś czas nad a l korzystali z po­
siadanych dokumentów. Zanim 
nie m a dowodów osobistych 
Republiki Litewskiej, obywate- 

ł  Ie LIi.\yy jn o g ą  korzystać z do­
wodu ZSRR. Pow iedziane je s t  
o  ty m 1 w  U staw ię o obywa- 

. telstw ie  Republiki Litewskiej. 
Jednakże czasow e posiadanie 
przez obywatela Litw y dowodu 
osobistego ZSRR bynajm niej 
nie św iadczy o jakiejkolwiek 
więzi praw nej z ZSRR. Bo 
przecież i U staw a o obywa­
te lstw ie  Republiki Litewskiej 
głosi, iż żadne z założeń tej 
U staw y n ie 'm ó że . byś* yinterpre-. 
tow ane jako zobowiązanie oby­
w atela Litwy w  stosunku do 
dowolnego innego państw a Czy 
też ustalonego przezeń^ obywa­
telstw a. Po p rostu  realne są 
fakty, „że zanim  nie  -m a no­
wych dowodów osobistych Re­
publiki Litewskiej, > dowód 
ZSRR nadal jeszcze je s t  po­
trzebny.

Jak  wiadomo, W ileńszczyzna 
w 1939 r. zm ieniła sw ą przy­
należność państw ową. Byli
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Z alali eszen*e sf»ązk6w ducho-

Ur®u podstaw

wiary. Zabierający 
g łos przedstawiciele 
zaznaczyli, że nie m ożna sto-L 
sować przym usu w  tej sprawie, 
natom iast zgodnie z życzeniem 
rodziców nauczać dzieci kursu 
religii lub ogólnoludzkiej etyki. 
Podkreślono też, że odwołanie 
s ię  do fakultatyw nego sposobu 
nauczania tego przedm iotu oz- 
naczałoby możliwość puszcze-' 
nia spraw y sam opas w  niektó­
rych szkołach, czego nie wolno 
tolerować.

Krytycznie ocenił projekt us­
tawy o ośw iacie D. .M orkunas, 
nie w idzący w nowym doku­
mencie mechanizmów, które by 
dokonały kardynalnej ręformy 
system u oświaty. Przeszkadza 
w tym , jak  mówił deputowany, 
m. in. .zbyt scentralizow ane 
zarządzanie placówkami oświa­
ty  przez m inisterstwo.

Zwrot mienia byłym właści­
cielom, a także prywatyzacja

REPUBLIKI

Odrodzony 3 Maja w Wilnie
Apel do Instytucji państwowych, kulturalnych i  sootecz- 

nycb, obywateli Republiki Litewskiej, środków masowego prze- 
kazu Litwy i Polski 

Ju tro  m ija' 200 la t  od dnia 
uchwalenia, Konstytucji 3 M a­
ja , Konstytucji Obojga |  Naro­
dów.;.;,

Konstytucja 3 M aja  t y ła  nie 
tylko wspólną: ustaw ą Polski i 
LitWy, lecz i wspólną dla Oboj­
ga Narodów systemem ducho­
wym.
i Zrozumienie niebezpieczeń­
stw a zaboru rosyjskiego było na 
Litwie jeszcze większe niż w 
Królestwie Polskim. Na obra­
dach Sejmu 6 października 1788 
roku Litw ini n ie  tworzyli obo­
zu separatystycznego i nie mie­
li odrębnego program u. „Wie­
loletnie współżycie z  Polską 
pozwoliło już  wtedy Litwinom 
upewnić się, żę Królestwu P o l­
skiemu obce są  jakiekolwiek za­
kusy na autonom ię litewską, że 
poszanow anie kolorytu miejsco­
w ego oraz osobliwości jest ce­
chą podstawową państw a pol­
skiego”. P racą w iodącą Sejm 
ku Konstytucji 3  M aja kiero­
w ało  dwóch m arszałków: od
Królestwa — Małachowski, od 
Księstwa z a ś ,|J 1  Sapieha. Ze 
strony* litewskiej -nie obyło się 
bez-* wahań, lecz -nie było opo­
zycji** większość- opowiedziała 
się za Konstytucją: Od 3 M a­
ja  1791 r. do 11 ćzerwca 1792 
r. kiedy to  proęarsko n&stawie- 
m  Kossakowski i Kreczetnikow 
zajęły Litwę, za Konstytucją 
opowiedziało się 32 Sejmiki Li­
tewskie, za wyjątkiem Trockie­
go  i  EjsZyskiego.

K onstytucją 3 M aja to by­
ła reforma organizacji państw o­
wej., Nie' zdołała ona uratować 
ani Litwy, ani Polski, gdyż

przyjęta została zą późno. Sto­
sunków .Królestwa i Litwy 
Konstytucja. .'nie dotyczy. Poś­
rednio jednak stworzyła ona 
warunki do utworzenia wspól­
nych dla Litwy i Polski orga­
nów zarządzania. Duch Konsty­
tucji wypływał z demokratycz­
nych:^ ą rz e m ia n n a  Litw ie

W świetle przemian zacho­
dzących w  naszym społeczeń­
stwie^ zarówno rozpalonym- po­
litycznie, jak i znużonym, data 
2Ó0.-Iecia Konstytucji 3 Maja w 
Wilnie i ha , Wileńszczyźnie, 
winna znaleźć doniosły i zasłu­
żony wydźwięk!'

Fundacja Kultury Polskiej na 
Litwie imienia.'Józefa Montwił- 
ła, Związek Polaków na Litwie, 
Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków Litwy, Katolickie Sto­
warzyszenie Polaków na Litwie 
oraz inne polskie organizacje 
społeczne na Litwie zwracają 
się do wszystkich mieszkańców 
Wilna i Ziemi Wileńskiej z ape­
lem o zaakceptowanie tej uro­
czystej d a ty  oraz wzięcia czyn­
nego udziału w obchodach 200 
rocznicy" Kcrnstytweji "3 ' Maja."' 
Zwracamy s ię  ż apelem o w spa­
rcie, jak  - moralne, tak finanso­
we!

Dokładny program imprez. 
Rada Koordynacyjna podaje do 
prasy, .nawołując wszystkich do 
uczestnictwa w imprezach świą­
tecznych 3 Maja!

W imieniu Rady Koordyna­
cyjnej uroczystości Trzecioma­
jowych

Jan ANDRZEJEWSKI* 
Janina L1MINOWICZ

0  umowie z Federacją Rosyjską

mieszkań' — to kw estie chyba 
najbardziej nurtujące gżff spo­
łeczeństwo. Praca nad projek­
tam i ustaw  w  tych sprawach 
posuwa się powoli, ale bardzo' 
dokładnie. Deputowani nierfcz 
kilka godzin, jak  to  było. też, 
we wtorek,-poświęcają omawia­
niu poszczególnych akapitów 
dokumentów, waży się. nawet 
każde słowo- V 

Zaznaczę, że podjęto już ar-., 
tykuł, reglamentujący; tryb i 
Warunki zwrotu ziemi byłym
właścicielom.'

Jadwiga BIELAWSKA

1 1 H  « lym  4wle- 
. i '* k !  ***wiza po- 
'S JJk fc k le g o  Klu-

o
■SffiłU zatwler-

dzili tu  program  klubu, przewi­
dujący • jak  najaktywniejszy’ 
udział w tworzeniu wolnego od 
broni nuklearnej, zdemilitary- 
zowanego, niepodległego i nie­
zależnego demokratycznego 
Państw a Litewskiego. Klub roz­
wijać będzie dyplomację oby­
watelską, szerzyć międzynaro­
dowe kontakty z ruchami de­
mokratycznymi, organizacjami,

konsolidować wszystkich wil­
nian do walki o  pokój, W tym 
celu będą organizowane różno­
rodne prelekcje i konferencje, 
m arsze pokoju, pikiety.

Zatwierdzono sta tu t klubu, 
wybrano Jegó zarząd. Przewod­
niczącą zarządu została dyrek­
tor generalny Departamentu ds. 
Narodowości Halina Kobeękaite.

W ' : dniąch 29—30 ‘ -kwietnia 
Wilnb odwiedzi! pełnomocny 
[przedstawiciel' przewodniczącer 
go Rady Najwyższej Rosji. 
B. Jelcyna F. Szełow-Kowiadią- 
Ijew^ który wspólnie z  wiceprze-, 
woaniczącym' Rady Najwyższej 
iRepybliki Litewskiej Cż. Stan- 
kewicziusem oraz innymi prze­
dstawicielami Litwy ostatecznie

wniósł vniezbędne poprawki re­
dakcyjne do artykułów przygo­
towanej umowy między Litwą 

'  i Rosjjy ,
F. Szełow-KoWiadiąjew spot­

kał się również i  rozmawiał na 
ten temat z i przewodniczącym 
Rady Najwyższef Republiki Li­
tewskiej W. Ladsbergiseni.

/ELTA/

Na wiec zaprosiły związki zawodowe
WILNOi 30, kwietnia /ELTA /. 

W Wilnie przed gmachem Rady 
Najwyższej odbył ś ię  wiec, zott 
gan lzow any , przez Konfederac­
ję  Wolnych Związków Zawodo­
wych Litwy. Przewodniczący 
Rady Konfederacji M arijonas 
Wisakawićzius, który zainaugu­
rował wiec, podkreślił, że związ­
k i  zawodowe nie mają żądań 
politycznych- Ich celem jest 
rozstrzygn i^fę  problemów gos­
podarczych i socjalnych! O nie­
łatwej  ̂ sytuacji ludzi i roli 
związków zawodowych mówili 
też inni uczestnicy wiecu. Wi­
ceprzewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Kazf- 
mieras Motjeka wezwał związki 
zawodowe; do udzielania' wlęk-

Z OKAZJI l MAJA

Premier Republiki Litewskiej 
Gediminas W agnorius i premier 
Związku Radzieckiego Waleń* 
tin Pawłów wymienili pozdro­
wienia z okazji 1 M aja — M ię­
dzynarodowego Dnia Solidar­

ności Ludzi Pracy. '
(ELTA )-

, szej uwagi oraz większych wy­
siłków na rzecz konkretnego 
człowieka. Przemawiający na 
wiecu dyrektor generalny Pe- 
partameńtu Ochrony Kraju Aud- 
riu s, Butkewicziliś wezwał ze­
branych do wysłuchania róż­
nych, aczkolwiek i" sprzecznych 
opinii-' ' . , .

Wiecowi towarzyszyły skan­
dowanie oraź repliki tych, któ- 

'rzy nie akceptują ani Wolnych 
: związków zawodowych jako ta­

kich, ani ich liderów w szcze­
gólności. * __________

KOŁO MEDYKÓW PRZY ZG 
ZPL INFORMUJE

7 maja br. o  godz. 17.00 w 
Wileńskiej Szkole Średniej im. 
A. Mickiewicza (ul. Kruopu 11; 
odbedzie się. wstępny zapis 
dzieci w wieku 12— 16 lat wy­
magających leczenia sanato­
ryjnego w Polsce (na przeło­
mie fipca—sierpnia). Dzieci 
upośledzonych umysłowo nie 
zgłaszać. Mieć ze sobą kartę 
chorobową dziecka.

B  Int.: wl. i
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OJCZYZNA MA DROGA 
TO CAŁY TEN KRAJ...

„Varsovia“ — . dziecięcy 
zespół pieśni i tańca, taki ba­
rwny i wesoły zawitał do wio­
sennego Wilna. No i dwa wspa­
niałe koncerty w Hali Wiao- 
wiskowo-Sportowej dały moż- 
n o ść jia m  się przekonać, ze 

I ,,Varsovtff“^ po tra  fi^ser c a zdo­
bywać. Dzieci, młodzież j c o  to  do 
naszych rodzimych zespołów 
uczęszczają, m iały możność 
Iporównać zarówno repertuar, 
jak  i poziom własny i gości. I 
jeżeli to porównanie wypadło 
dia nas na minus, to  może je d t-  
^  K̂ >poąkłi^4^_^doskonały '/̂ o  - 

by  tak jajk ,,VarsoviaM'— 
lekko, z wdziękiem i z uśmie­
chem na twarzyczkach widzom 
3ię prezentować.

W raz z zespołem stanęła 
przed nami „piękna nasza P o l­
ska całau. Ujrzeliśmy w spania­
łych górników ze Śląska z bia­
łymi i czerwonymi pióropusza­
mi, a potem Gdańsk i Szczecin,

Ostrołękę i Poznań. Bardzo 
uroczy W łocławek z oberkiem 
nas czarował i Cieszyn, Łowicz 
barwny, Opole, góralskie Zako­
pane i koronkowe żywieckie pa­
nienki oraz cudowna W arsza­
wa. Herby m iast polskich, s tro ­
je z poszczególnych regionów 
— oto piękna nasza Polska. 

'W łaśn ie  dla naszych dzieci by­
ła to  w spaniała lekcja folkloru 
M acierzy zakończona uroczy­
stym : „Stać będzie kraj nasz 
cały, s tać  będzie każdy gród, 

-zw ycięży orzeł biały, zwycięży 
, polski ludu.

Koncert trw ał. Zarówno pię­
kny krakowiak, polonez, jak  
też taniec na bazarze 
w raz z przekupką z M ariensz- 
tad tu  —  co to  okazał się w spa­
niałym  dziecięcym wodewilem 
*— ta k  przyjem nie nam  się 
ogłądało  i braw a, rzęsiste  b ra ­
wa na- sali nie milkły. Nie ż a ­
łowano też oklasków dla uro ­
czystego, w spaniałego  m azura, 
rzew nej piosenki z M azow sza o 
flisaku oraz dla barw nej „ka­
ruzeli**, co to  koncert uwień­
czyła.

„V arsovia“ pokazała w  W il­
nie zaledwie jeden  ze sw ych 
program ów, a  m a ich w  sw ym  
dorobku ten zespół kilka, m. in. 
„G ry i zabaw y dziecięce11, „Ko­
lendy, pastorałk i i piosenki z i­
mowe11, „H erbarz polski11 i in. 
Zespół pow stał w  październiku 
1978 roku w  W arszaw ie pod 
kierownictwem  i choreografią 
pana W itolda Zapały, instruk-

woSTOft
PW UTYgOPNtK P t  A UCZNIÓW

N**“  SIk0,n* r ^  
o PMyJłinl nie
A1' “ , 0 * P o t r ^  
K«My i r o b ld u ^  

Co będzie min.

Sami 0 sobie

ta ra  od śpiew u pani H aliny  
O ssowsldej-Borys, in struk to ra  
tańca  — pan i Zofii Paw lak . 
W szyscy ci ludzie p rzyszli z 
„M azow sza", w span iałego  ludo­
w ego renom ow anego zespołu. 
P rogram , k tó ry  u jrzeliśm y — 
„Piękna n asza  P o lska cafa“ — 
je s t  przeglądem  najlepszych po­
zycji z całego  dorobku. P ie ­
rw szy  koncert „V arsovii“ odbył 
s ię w  roku 1980 w  Sa li Kon­
gresow ej P a łacu  K ultu ry  i 
Nauki w W arszaw ie. O d tąd  je ­
go w ystępy  cieszą w idzów  z a ­
rów no W' kraju , ja k  i za  g ra ­
n icą. K oncerty dzieci z W arsza­
wy obejrzało  ponad 500 tys. 

„witfcdw. Zespól w ystąpił też  w  
.'dw óch filmach, kilku w idowi- 

skach telew izyjnych. M a ,w j sw ym  dorobku arty s ty czn y m  
kilką k aset z bajkam i d la  dzieci 
nag ran y ch  w spóln ie z  aktoram i 
polskimi o raz  p ły tę  d łu g o g ra ją ­
cą. Z agraniczne koncerty zapro ­
wadziły^ zespół do USA, Czecho­
słow acji, k ilkakrotnie do F ra n ­
cji, S zw ajcarii, Szwecji o raz  
ZSRR. A teg o  roku —  po raz  
p ierw szy —  d o  W ilna i osobiś­

cie m ogliśm y się przekonać, że 
opinia zachodniej g azety  o ze­
spole J e s t  w cale nie przesadzo­
na: „P rogram  spektaklu był ra ­
dosny i poryw ający. M ali a r ­
tyści w ykazali ta le n t i  en tu­
zjazm . Zaśpiew ali i  zatańczyli 
ze  w spaniałą  św ieżością mło­
dości, budzącą sym patię. To 
p raw da, że te  w szystk ie  dzieci 
były  m ilutkie i radosne. „Var- 
sovia“ — to  praw dziw y zachw yt 
d la  oczu i uszu".

A w  podzięce za  tak  urocze 
w idow isćo ofiarow aliśm y dzie­
ciom  z W arszaw y nie  tylko 
oklaski, w iosenne kw iaty  i „sto  
la t“, także  palm y w ileńskie, ale 
i s e rc a .. .  p iernikow e wpraw- 
d z ie ,a le  ^ g o r ą c e j  szczere”. :  - 

U i i,Do zobaczenia1''*— tę^ni s ł o ­
w am i żegnam y „V arsovię“, bo­
wiem wierzym y, że do n as  jesz­
cze zaw ita.

t  Ja n in a  L1SIEW ICZ

NA ZD JĘCIACH: tańczy
i śp iew a „V arsovia“.

Fot. B. Kondratowicz

KĄCIK SZACHOWY Gra pionami
Pion jes t skrom ną bierką na 

szachownicy. W ydaje się bez­
bronny i bez chytrości. A jed ­
nak piony (albo pionki) odgry­
w ają w ażną rolę. Podczas gry 
należy z pow agą i szacunkiem 
je traktować. Piony odgryw ają 
dużą rolę w e .wszystkich s ta ­
diach partii, zarów no W  debiu­
cie, w  grze środkowej, jak  i w  
końcówce.

W debiucie piony m ają  dużo 
zadań —  należy zdobyć cen- . 
teumt__4)rzestrzen dla rozw oju 
figur, zaEezpleczyć pozycję 
własnego króla.

Ale bywają i wyjątki.
Ustaw na szachownicy białe 
czarne bierki i rozegra j taką 

partię:
I p  e2-e4 b2-b4 c 5 :b 4
3. a2-a3 $b8-c6v4. a 3 : b4 Sg8- 
f6? 5. b4-b5 Sc6-b8 6. e4-e5 
|H d£c7 7. d 2 -d4 .. .
■ 1 .  Dlaczego białe nie wzięły 
skoczka na f6? Pom yśl.

O to dlaczego: 7. e 5 : f6 Hc7- 
e5 + 8 , Gfl-e2 H e 5 :a l .  Więc 
i czarne wygrałyby , wieżę za 
skoczka. A wieża jes t silniejsza 
od skoczka.

Czarne g ra ją  7 ..  . Sf6-d5? 8. 
c2-c4 Sd5-b6. 9. c4-c5 Sb6-d5 
10. b5*b6I.. .  (P a trz  diagram  
n r  1) •

10. ...H c7 -d 8
2. D laczego czarne nie g rają  

a71 b6?
11. W al : a 7  W a 8 :a 7  12. b6 : 

a7 Hd7-a5-ł- 13. S b l* 3 1 l Za­
dziw iająco piękny ruch. ,

Jeśli czarne z a g ra ją  13. 
. . . H a 5 : c 3 + ,  to 14. G cl-d2  
Hc3-a3 15. a 7 : b8H, a jeżeli 
czarne g ra ją  13. S d 5 :c 3 , to  
14.. a 7 :b 8 H  S c 3 : d l +  15. Gcl- 
d2 Ha-5 d8 16. Kel : d l i b iałe 
w ygrały  figurę.

Przykład  sp raw iający  mocne 
wrażenie! Ale nie najeży  w Jkaż- 
dei partii s ta r a ć 's ię  pow tarzać 
takiego sztu rm u pionam i. W 
danym  w ypadku czarne popeł­
niały  błędy (oznaczone zn a ­
kiem ?)

W  grze  środkowej piony speł­
n iają wielorakie funkcje. U staw  
bierki jak  na diagram ie n r 2 
(partię  białym i g rał znakom ity 
Alechin) 1. c4-ć5U.

M ocny ruch, poniew aż cza­
rn y  goniec na e5 je s t zw iąza­
ny. Jeśli odejdzie z e5, to  wie-

ża e l m oże zabić he tm ana  na 
e7.

1. . . .  b 6 : c 5  2. b5-b6 We8- 
-c 8 .*

3. D laczego czarne n ie  m ogą 
grać  2. . . .  c 7 :b 6 ?  3. Hc2-c31 
Wf8-e8.

4. J a k  białe w ygryw ają  po 3. 
. . .  Ge5 : c3? 4. Gf4 : e5 d6 : e5 
5. H c 3 :e 5  H e 7 :e 5  6. W el : e5

. We8 i  e5 7. W a 7 : c 7 +  Wc8 : c7 
8. b 6 :  c7 We5-e8. 9. c7 :b 8 H  
W e8 :b 8 .

W ydaje się, że czarne obroni­
ły  się. (Gdyż na 10. c6-c7 n a ­
stąp i W b8-c8). Ale Alechin z a ­
g ra ł w spaniale  10. Gd5-e6 i 
czarne za piona „c“ pow inny 
oddać wieżę. B iałe  m ają  gońca 
i w ygryw ają .

Szczególnego znaczenia na 
bierają  piony w  grze końcowej 
Tutaj w ażny je s t  każdy pion 
A one są tym  cenniejsze, im 
zna jdu ją  się bliżej pola > prze 
m iany. W końcówce m ożna po 
święcić dw a lub naw et trzy  pio 
ny, by utorow ać d rogę jednem u 
pionowi do pola przem iany.

U staw  bierki ja k  na d iag ra­
m ie n r  3.

C zarne zaczynają.
1. . . .  W d 2 :b 2 ! 2. Sa4 : b2

c4-c3.
Jeśli białe z ag ra ją  3. 

Sb2-d3, to  n astąp i 3. . . .

c5-c4+- (o tw iera się drogę dla 
gońca b 6 ). 4. W b7 : b6 c 4 : d3 
i czarne piony c i d dochodzą 
wspólnie do pola przem iany. 
B iałe to  rozum ieją i g ra ją  da­
lej tak : 3. W b7 : b6 c5-c4!l

5. D laczego czarne n ie  g rają  
3.' . . .  a7 : b6?

6. D laczego czarn e  nie biją 
skoczka białego?

4. W b6-b4 a7-a5I!
7. D laczego czarne nie grają 

pionem  „ę~?
Zadziw iająca pozycja. Czarne 

piony da ją  sobie radę  i ze 
skoczkiem i z w ieżą.

5. Wb4-b7 c3-c2.
8. A jeśli białe g rają  5. 

Wb4 : c4? Ja k  zag ra ją  czarne? 
A  jeśli b iałe  zag ra ją  5. Sb2-a4?

Więc we w szystkich fazach 
partii-  w ażne J e s t  także_usta-- 
wienie pionów.

ĆWICZENIE DOMOWE

Odpowiedz na pytania zada­
w ane w  tekście.

Ryszard ISZORO

Harcer 

i legendy
Mieszkam w M l  

Klewmy w r e j o n i t^ J  
Mam czternaście lat i *  
czam do i p W ń s S i  
Dziewięcioletniej, j j g S  
i mówię o tym i  f i g ®  
się tez poznać zarównS SJ 
swej Macierzy -  pJfN

1 ? eif  u ?  °i“ mznać dokładnie dzieje 
narodu. Teraz, Idedy1| I |  
harcerką, a nawet miwf 
w naszej drużynie, 
właśnie tym Bi; a j, t  2, 

i cerstwem zapoznałam 
isce, na obozie letnia i 
wspaniałe są te R B U  
obozu; te harcerskie Ł  
tajenuiicze ogniska, Idedy f ii  
wydaje, iż depły m  J  
zbliza wszyskfch i jednocn 

Nasza szkolna drażym 4  
wa się „Bałtyk", jest w tó 
zastępów. Praca w nich 
różnorodna i ciekawa. A 
harcerstwa ostatnio t  
też ciekawić się, -poezją, 
sama piszę wiersz. Próbuj? 
pisać baśnie i legendy. T 
ostatnich ułożyłam kilka o1 
wsi. Legendy pomagają mi 
znać historią A historia śm 

[•-eię^Wfijże »‘3>k Wilgą. No 
na szczęście, religii się ł ,  
my. Poznajemy dzieje corns 
jaństwa, żywoty świętych, 
my się miłosierdzia. Myślę, 
właśnie religia, wiara pcai 
pogodzić wszysftje nandj 
Mam wypisane takie oto iłm 
papieża Jana Pawia II: „I 
ba, ażeby rosła solidarność 
dzi i solidarność ludów, 
tylko ona może przełam* 1 
nawiść, wrogość i {*£«■ 
o wymiarach między!™™1
międzynarodowych*, wlen?

Elżbieta GRAWJJj 
uczennica Suderw®jj 

Szkoły DziewięcioletngJ 
rejonie ™ l

ZIELONE PlOjjO

Koń z mego

Zawsze iT f 3

s a K S n
Ma mądre cU™* k 

0rZŷ , 1 ^
PO bajkach f  ' eCj*N^

Wileński') ®

BĄDZ SALOMONEM
Znacie pewne powiedzenie 

„M ądry  jak  Salomon**. Salo­
mon, *ten biblijny król-mędrzec, 
p o tra f ił ' znaleźć wyjście z 
każdej sytuacji, znalazł na 
w szystko radę. A wynikało to  
s tąd , iż um iał myśleć logicznie. 
\  A czy w y macie zadatk i Sa­
lomonowe? żeby  się o tym 
przekonać, spróbujcie odpowie­
dzieć na pytanie

Ilu  było uczniów?

I  Z powodu choroby nauczy-

a a |  S i

; S y g j © a
m ojbyi0* 8. |||jo i 

Zawsze
gdy ■*
pT ‘l ^ nia*
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flm obywatel...
.„.nie ze str. I )  ■

f e f f S S l  i ?  * wl«s-
0? . . . . tkowo stall się 
V j L l tw y ,  a  następ- 
nHRS Niektórzy ze 
' hZ Biijscowych mlesz- 
«*, obecnie chowają w 

W osobiste z  wl- 
h  <»*“?/ obywatelam i 
i f B  mógł « » ta ć  ci

r  /M l tej części Lit- 
niełatwy los. Wi-

przeniocą 
od Lit-

która
» waI,a, j  i . J P  roku, nigdy legal- 

■ j  prawem między- 
B j  Die należała do 
J > e g o  pańsj;wa i po- 

*1 twrócenie Litw ie 
c L m  1 historycznej

i u t ó * -  A  p r o p o s ,  p o ­
m ocnego s t a n o w i s k a  o  fil a W i l e ń s z c z y z n y  

H  U l w y  i p r z e s t r z e -  
Z w i? *e k  R a d z i e c k i ,  o  

B ,  t e j  p o z y c j i  n i e  
S ,d i { .  i ż  w a r t o  p r z y -  
łówcież o . łym , że 

3  n ie p o d le g łe j  R ę p u b l i -  
j p i ie j ,  w  t y m  r ó w n i e ż  
, om ani z o s t a l i  z a  o b y -  
J jte w s k ie j S R R “ ,  a  n a -  

ZSRR również nie  z 
woli; lecz na mocy i 

P rezyd ium  Rady Naj- 
ZSRR z 7 września 

J p  Co prawda, osoby 
koki polskiej, posiada* 
ijwateistwo polskie do 
iminia 1939 roku, po 
fialy jednak pewien 

|  ko mogły | §  przenieść 
ft| i zostać jej obywa- 
1Z tego prawa* skorzys- 
uezoa część Polaków, 
kp państwa obywatela- 
■n się stać Polacy za*
" m Litwie? 
na dzień 3 listopada 
iyli Stałymi mieszkań­

cam i Litwy, czyli gdy  z o s ta ła . 
uchwalona Ustaw a o obywa­
telstw ie Republiki Litewskiej, m o­
gą oni na podstaw ie swobodnie 
wyrażonej w oli zostać obywa­
telami Republiki L itewskiej. Tak 

- sam o jak  i wszyscy inni s ta ­
rzy  m ieszkańcy ,Litw y n ieza­
leżnie od ich narodowości, w yz­
nania, przynależności partyjnej 
lub jakichś winnych oznak. 
W szyscy —r Litw ini, Rosjanie, 
Polacy, B iałorusini, Tatarzy, 
Karaim i, osoby innych narodo­
wości m ają  jednakow e warun- 
kT co do uzyskania obyw atelst­
wa. Jeśli zaś osoby te  z j a ­
kichś przyczyn nie będą sobie 
życzyły zostać obywatelam i 
Litwy, m ogą zachować posia­
dane obyw atelstw o — albo 
ZSRR, a lbo  dow olnego innego 
państw a. D la nich n iew ątpli­
wie, zarów no ja k  i dla osób 
bez obyw atelstw a, na Litwie 
zapew nione zostaną  praw a po­
lityczne, obywatelskie, ekono­
m iczne, socjalne, kulturalne 
o raz  inne, zgodnie  z pow sze­
chnie uznanym i norm am i p ra ­
w a m iędzynarodow ego. O żad ­
nym  uszczupleniu p raw  i sw o­
bód nie m oże być naw et mowy.

Czy ustawodawstwo Repub­
liki Litewskiej dopuszcza pod­
wójne obywatelstwo?

Nie dopuszcza. Chociaż 
prak tyka m iędzynarodow a pod 
tym  względem  je s t rzeczywiś­
cie różnorodna. Liczne państw a 
poprzez sw e ustaw odaw stw o 
o raz  w  drodze zaw ierania  mię­
dzynarodow ych umów s ta ra ją  
się nie dopuszczać do  podwój­
nego obyw atelstw a, ponieważ 
częstokroć je s t to  niew ygodne 
zarów no d la  obyw atela ja k  i 
państw a. Realnie bowiem może 
pow stać taka  sy tuacja, gdy 
oba państw a jednocześnie w y­
stąp ią  wobec obyw atela z w yk­

luczającymi się nawzajem żą­
daniami. Powiedzmy, obowią­
zek wojskowy. W armii jakie­
go państw a irta służyć młody 
człowiek? Jednocześnie w obu 
czy po kolei? Możliwe są i in- ' 
ne podobne sytuacje. Dlatego 
więc w ustaw odaw stw ie Litwy 
panuje ogólna zasada, w  myśl 
której obywatel Republiki Li­
tewskiej jednocześnie nie może 
być obywatelem innego państ­
wa.

Powróćmy do kwestii praw  i 
swobód. Zgadzam  się, że nie 
m a mowy o specjalnym  usz­
czuplaniu praw  obywateli in­
nych państw  lub osób bez oby­
w atelstw a, zamieszkałych na 
Litwie. Niemniej ich sy tuacja 
praw na różni się od sytuacji 
obywateli Republiki Litewskiej. 
M iędzy innymi, co do praw  
politycznych, m ajątkow ych oraz 
niektórych innych .. Jakich więc 
p raw  pozbawieni będą nie oby­
watele Litwy w odróżnieniu od 
obywateli?

Nie znam  państw , których 
obywatele i nie obywatele ko­
rzystaliby  z jednakow ych praw  
w tym  samym  zakresie. We 
wszystkich • krajach sytuacja 
praw na cudzoziemca różni się 
od s ta tu su  obywatela. Dlacze­
go mówimy wyłącznie ' o p ra ­
wach? O byw atelstwo zakłada 
przecież i dodatkow e obowiąz­
ki. W  związku |  z powyższym 
praw dopodobnie należy wspom ­
nieć o tym , że obywatelstwo 
opiera się na sta łe j i mocnej 
więzi obyw atela z  państwem .
I za los sw ego państw a prze­
de wszystkim  odpowiedzialni 
s"%‘ j®K° obywatele. W łaśnie oni, 
jako ' s tali m ieszkańcy, są  szcze­
gólnie zainteresow ani rozw o­
jem  sw ego państw a, gdyż z 
pomocą państw a m ogą norm al­
nie żyć i pracować, zachować 
i rozw ijać sw ą kulturę, ięzyk 
i tradycje, pó prostu  przetrw ać 
jako  naród. O to  dlaczego oby­
watele, w  porównaniu z inny­
mi osobami, zaw sze m ają w ię­

imZICIA, KOMPENSACJA, OBYWATELSTWO
LitWy Ig  Banku 

JMiowym przechowują 
™ | zarobione pienią- 

. m  podwyżki cfen 
] jnsługi, dokonywa- 

JJwotnie w trybie ad- 
| | I |  wzrostu inflac­
j i  mieszkańców tracą 
J Mznie, aczkolwiek z 

 ̂ iząd Litwy posta- 
J “iy6 wkłady o 50 

Ś  tylko zaapro- 
jednak po- 

KL;, J  “ ymi krokami
t a  f Ł  myśl uchwa>y|7 *  WmpeiMacyjne za 

Wiania ludzi o
H i  na *con-

wypłat i wlaś- 
R  S y f k o m p e n s a c -  

nabycia 
l S J m ° y a??g0 mie- 

później- 
obligacji 

Pogwałcenie 
ałowieka.

nali-
wkłady i 

■ s J O f e ,  swobodnie
k' f ć ..za.

ety , k a p i ta ł  
•Pb, , . ?  d a le j  t r z y -  

«  b a n k u  |

OŚW IADCZENIE

w razie możliwości nabyć lo­
dówkę, telew izor czy też  inny. 
potrzebny przedm iot.

Nie w iadomo dlaczego rząd 
sam ow olnie podjął się roli sę­
dziego i zadecydow ał, iż na 
Litwie człowiekowi pracy  nale­
ży skompensować wkłady nie 
większe niż 10 tys. rubli, a. by­
łym zesłańcom  — 14 tys. O ile 
n ie zosta ło  udowodnione, iż  
człowiek nielegalnie zgrom adził 
pieniądze, cała  ta  sum a w  ban­
ku oszczędnościowym  m a być 
skompensowana. Rząd zobowią­
zany jes t do tego. Presum pcja 
niewinności m a się stać  niepod­
w ażalną norm ą życia państw o­
wego.

Protestu jem y przeciwko koja­
rzeniu wstępnego procesu pry­
w atyzacji z obywatelstwem. 
P roces pryw atyzacji m a być 
zw iązany z ogólnym  stażem  
pracy człowieka. W iadomo, że 
część mieszkańców Litwy, 
zwłaszcza innych narodowości, 
chciałaby mieć podw ójne oby­
w atelstw o i pozbawić tych lu­
dzi praw a udziału w  procesie 
pryw atyzacji jedynie z tego

względu byłoby rzeczą niesłu­
szną. W szyscy obecni m ieszkań­
cy Litw y swą pracą, niezależnie 
od obywatelstwa, tworzyli i 
pom nażali kapitał państw owy 
Litwy. Toteż na równych zasa­
dach m ają uczestniczyć w pro­
cesie wstępnej prywatyzacji. 
Zw łaszcza, iż we współczesnym 
świecie nabycie mienia i oby­
w atelstw o niemal że nic w spól­
nego ze sobą nie m aią.

Pozbawienie m ieszkańców Lit­
wy praw a udziału w  procesie 
pryw atyzacji wstępnej jes t nie­
dopuszczalne nie tylko z uwagi 
na obywatelstwo, ale też w  a s ­
pekcie socjalnym, politycznym 
ekonomicznym. W aśni to ludzi 
L itw y zam iast ich konsolidować.

D om agamy się, aby wszyscy 
m ieszkańcy Litwy, w zależnoś­
ci od ich ogólnego stażu pracy, 
mieli równe praw a udziału w 
procesie prywatyzacji wstępnej. 
Nie jest istotne, jaką decyzję 
podjęli dziś w sprawie obywa­
telstw a.

Rada Koalicyjna 
Forum Przyszłości 

Litwy
30 kwietnia 1991 r.
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ed^ll
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n‘er

szere-
J & S f e  Ligi Wol- 
K S k o * ! 1.?1 wyso- 

V w J ! a*?twowe-
* *trach 

"łe powin-

i,. wiiem za- 
^ s f a k c j l  od

wicepremiera Republiki Litews- 
ikiej Zigm asa W aiszwily za 
publiczne oskarżenie mnie w 
Litewskim Radiu 30 kwietnia.

Przewodniczący Konfederacji 
W olnych Związków 
Zawodowych Litw y 

M. WISAKAWICZIUS

RAZ JESZCZE PROSIMY 
O KONTAKT 

Urząd celny m iasta Wilna 
(naczelnik S igitas Geczys) 

prosi p. Weronikę Sawicką, któ­
ra  telefonicznie zawiadomiła 
redakcję o nadużyciu na 
Dworcu Wileńskim o pilny kon­
tak t z nim. Telefon urzędu: 
61-73-10. Za pośrednictwem p. 
Weroniki spraw a może się wy­
jaśnić. ___________

festyn sportowy!
Kluh ?  y  

Lin.,1’* L iflly  S p o r-  
„ P o lo ­

t u  r nf k i  ak.
n a “  5

IV* i f c  „Ointa- 
S f e t ó ? ) ,  °rga- 

.P *  k tó -  
ig lP H k a rs k ie

młodzieży) oraz ^Bug** Wy­
szków — „Połonia“ Wilno, s z ta ­
fety uczniów, indywidualne 
konkursy rzutów  piłką do kosza, 
pokazowe mecze w tenisie, ry ­
walizacja lekkoatletów.

Biegi sztafetowe odbędą się 
w 2 grupach wiekowycn. Dziew­
częta ze  szkól dziewięcioletnich

szkól dziewięcioletnich będą 
mieli do pokonania dystans 
50 m -f200 m + 300 m-f-500 m, 
a chłopcy ze szkjól średnich 
wystąpią w biegu rozstawnym 
100 m + 200  m + 400 m + 800 m.

Początek festynu o godz. 
12.00. O rganizatorzy serdecznie 
zapraszają wszystkich — jeśli 
nie do udziału, to  do kłblco-

cej praw, .zarówno jak  i obo­
wiązków. Jakie praw a mogą 
mieć tylko obywatele Litwy? 
Podobnie jak  i w  innych k ra­
jach. Na przykład, w wybo­
rach parlam entu Litwy oraz 
referendach mogą uczestniczyć 
jedynie obywatele Republiki Li­
tewskiej. Tylko oni mogą być 
sędziami i ławnikami ludowy­
mi. M. in. takie zasady obo­
wiązują też w ZSRR. Każde 
państwo samodzielne określa 
również zakres innych praw, w 
tym  również majątkowych. ‘'N a 
przykład, wyłącznie obywate­
lom Republiki Litewskiej przy­
sługuje praw o do nabycia pry- ' 
watyzowanego mienia państ­
wowego. Prawo dó odzyskania 
odebranej ziemi, nieruchomości 
oraz innego m ajątku również 
przysługuje tylko obywatelom 
Kepubliki Litewskiej. W ydaje mi 
się jednak, że dla wszystkich 
stałych mieszkańców Litwy 
ważniejszym  się wydaje nie 
wyliczanie i porównywanie praw 
oraz obowiązków, lecz to, że 
każdy z  nich może zostać oby­
watelem Republiki Litewskiej, 
przy czym na jednakowych dla 
wszystkich warunkach, bez ja ­
kiegokolwiek przymusu. I po­
siadać wszelkie prawa i obo­
wiązki, wynikające z przyna­
leżności do tego  obywatelstwa.

W prasie już było kilka krót­
kich notatek na tem at nowego 
dowodu. Jakie w  nim będą ad­
notacje, jak  się będzie wpisy­
wać nazwiska i imiona oby­
wateli narodowości nielitewskiej, 
czy będzie adnotacja o naro­
dowości właściciela dowodu
osobistego? JJ w  ogóle lak spra­
w a dowodóW w ygląda obec­
nie? Kiedy będziemy mogli le­
gitym ację obywatela wymie­
nić na dowód osobisty obywa­
tela Republiki Litewskiej?

Sądzimy, że część obywateli 
Litw y będzie m ogła uzyskać
je  już  w  tym roku, pozostali — 
w  przyszłym. Jest to  rzeczy­

wiście nowy dowód, będzie ho­
norowany zarówno na teryto­
rium Litwy, jak też w podró­
żach zagranicznych.

Dowód będzie liczył 32 stro­
ny. Zawierać będą podstawowe 
dane o osobie właściciela do­
wodu: imię, nazwisko, datę i 
miejsce urodzenia, datę wyda­
nia dowodu osobistego. Prze­
widziano też miejsce na inne 
adnotacje^ Dane o narodowoś­
ci, w  myśl obecnego regulami­
nu o dowodzie, nie będą wpi­
sywane. Uwzględniono tu  doś­
wiadczenie innych państw. Gru­
pa robocza zapoznała się z 
dowodami osobistymi przeszło 
20 państw Europy i Ameryki 
i w żadnym z nich nie ma 
wzmianki o narodowości. Są­
dzić należy, że w związku z  
powyższym może zaintere- , 
sować jeden z artykułów 
opublikowanego projektu Kons­
tytucji RFSRR, który gło­
si, że w dowodach, metrykach 
itp. „zakazuje sięu zamieszcza­
nia rubryki „narodowość14 jako 
nie mającej nic wspólnego ze 
statusem  prawnym obywatela. 
Rzeczywiście, wszyscy ludzie, 
niezależnie'.od ich narodowości, 
są równi.

Co do imion i nazwisk osób 
narodowości nielitewskiej mo­
gą być one wpisywane tak, jak 
zażyczył tego człowiek, czyli 
w  taki sposób, jak są wyma­
wiane bez dodawania końcó­
wek litewskich czy też tak, jak 
s ię  je  wymawia z dodaniem 
tych końcówek. Wzorzec dowo­
du, regulamin o dowodzie oso­
bistym oraz inne związane z 
nim podstawowe dokumenty są 
już  zatw ierdzone Obecnie ro­
zstrzyga się niektóre kwestie 
techniczne W moim przekona­
niu pierwsze nowe dowody 
osobiste powinni otrzymać ci, 
którzy już się zdecydowali f 
m ają legitymacje obywatela
Litwy. Rozmawiał

Robert PIOTROWSKI

Informacja Państwowej Komisji ds. Litwy 
Wschodniej o prywatyzacji majątku państwowego

Na mocy uchwał Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
obywatelom Republiki Litew­
skiej, zanim zostaną przygoto­
w ane dowody osobiste obywa­
teli Republiki Litewskiej i za ­
twierdzone przepisy paszporto­
we, wydaje się legitymacje oby­
watela Republiki Litewskiej a l­
bo zaświadczenia o decyzji 
przyjęcia obywatelstwa Repub­
liki Litewskiej.

Osoba, która podpisała przy­
rzeczenie przewidziane ustawo­
wo do podpisania przy uzyska­
niu zaświadczenia Republiki 
Litewskiej, jest uważana za tę, 
która postanowiła przyjąć oby­
watelstwo Republiki Litewskiej. 
Takiej osobie wydaje się legi­
tymację obywatela Republiki Li­
tewskiej (w komisariacie poli­
cji) albo zaświadczenie o decy­
zji przyjęcia obywatelstwa Re­
publiki Litewskiej, którym po­
sługuje się w raz z posiadanym 
dowodem osobistym (wydają 
grupy robocze, powołane do 
wręczania świadectw, działające 
w przedsiębiorstwach, instytu­
cjach, organizacjach, samorzą­
dach niższego szczebla, staro­
stwach miejskich).

Osoba, która postanowiła 
przyjąć obywatelstwo Republiki 
Litewskiej i otrzym ała stosow­
ny dokument, uzyskuje prawo 
do otrzymania przyznawanej 
przez państwo Jednorazowej 
wypłaty dla obywateli, kompen­
saty za wkłady w banku oszczę­
dności, kompensaty za składki 
ubezpieczeniowe.

Z legitymacją obywatela lub 
zaświadczeniem o decyzji przy­
jęcia obywatelstwa Republiki 
Litewskiej (okazując razem s ta ­
ry dowód osobisty) należy się 
zwracać w miastach i osiedlach 
typu miejskiego do służb go­
spodarki mieszkaniowej (sta- , 
rostw ), na wsi do samorządów 
niższego szczebla (rady gmin­
nej) w sprawie otrzymania zaś­
wiadczenia na jednorazową wy­
płatę (zależnie od wieku — do

do placówki Banku Litewskie­
go, gdzie otwiera konto inwe­
stycyjne.

Każdy obywatel Litwy otwie­
rając konto inwestycyjne uzy­
skuje prawo do udziału w pro­
cesie wstępnej prywatyzacji 
majątku państwowego Republi­
ki Litewskiej, nabywając pry­
watyzowane obiekty na aukcji 
lub na podstawie publicznej 
subskrypcji akcji.

Obywatel Republiki Litew­
skiej, będąc wkładcą w banku 
oszczędności i będąc ubezpie: 

i- czonym, otwierając konto in­
westycyjne na prywatyzację 
m ajątku (nabycie akcji) może 
mieć do 20.000 rubli, a  zesłaniec 
lub więzień polityczny do 24.000 
rubli (razem z inwestycją w 
wysokości jednej jednorazowej 
państwowej wypłaty, w gotów­
ce). Z konta inwestycyjnego 
pieniędzy nie wypłaca się w 
gotówce, a przelewa, nabywa­
jąc obiekt lub akcje na wska­
zane przez służby prywatyzacji 
konto w banku. Przewidziano 
możliwość przekazania państwo- - 
wej jednorazowej wypłaty lub 
innej docelowej kompensaty 
współmałżonkowi, rodzicom, 
dzieciom, braciom lub siostrom. 
Dokonuje tego służba prywaty­
zacji, wydając nowe zaświad­
czenia na miejsce poprzed­
nich.
~~Po zakończeniu prywatyzacji, 
środki Wpłacone w gotówce, 
które zostaną nie wykorzystane 
do nabycia prywatyzowanych 
obiektów (akcji), zostaną prze­

siane na konta wkładów. Za 
kompensaty wkładów i resztę, 
środków ubezpieczeniowych bę­
dą wydawane obligacje.

Przydzielanie państwowe/ 
jednorazowej wypłaty i otwie­
ranie kont inwestycyjnych roz­
poczyna się od 10 kwietnia 
1991 r. i kończy 1 grudnia 
1991 r.

Rząd ustala zakończenie te­
rminu wykorzystania państwo­
wych docelowych kompensat na 
nabycie prywatyzowanych
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5. Zbliżenia, czyli kilka
s p o łk a ń  z „Wileńszczyzną' 
Halina
P a w i t o w s k a —

Ekrany

Stankiewicz
S p o ty k a jąc  s ię  i  cz l°"X a " "  

W ileńszczyzny", w  k ażdym
konkretnym przypadku zadawa-
lam sobie pytanie: w  jaki spo 
sób' ci ludzie w naszym  niespo­
kojnym świecie, pełnym pro­
blemów, znajdują jednak m iej­
sce na kontakt ze św iatem  pię- 
kna. Przy tym jest to  kontakt 
aktvwnv — sam i tw orzą tp 
oiekno. I doszłam do wniosku, 
że zespól dla wielu osób jest 
sw oistą samoobroną przed n ie­
pokojami codzienności, przed 
wszechobecnymi stresam i. Mo­
że dlatego tak  znaczne grono 
inteligencji technicznej jedno­
czy w swych szeregach.

O to kolejne spotkanie. Tym 
razem  z Haliną Pawiłowską, 
obecnie Stankiewicz. I potwie­
rdzenie: tak  to  samoobrona i 
naturalne pragnienie człowieka 
kontaktu z pięknem. „Wilen- 
szczyzna” taką potrzebę zaspo­
kaja: tu  pieśń i taniec, tu  spo­
tkania z ciekawymi ludźmi, tu  
poznawanie św iata, ■. m oże nie 
na taką miarę, ja k  Zasługuje, a 
jed n ak .. .

H alina jest inżynierem w  z a ­
kładzie urządzeń radiopom iaro- 
wych, mąż również. Obaj są 
absolwentami Politechniki w 
Kownie, uczyli się w tej sam ej 
grupie.

Halina z polską twórczością 
am atorską zw iązana je s t od 
dzieciństwa. W „Jutrzence" i 
„Stokrotkach" czuła się w 
swoim żywiole, A potem n a s tą ­
pił czas „W ileńszczyzny“ i już 
10 la t są  niezm iennie 'razem . 
Tak się szczęśiiwie złożyło, że 
m ąż chociaż nie należy do ze­
społu, je s t jego  gorącym  zwo­
lennikiem. Z resztą podobnie, 
jak  cala liczna rodzina Pawi- 
łowskich. M ama Halinki była 
tą  pierwszą osobą, która dziew­
czynkę wprowadziła w czarują-

LIETUWA — „Tajemnicze za­
bójstwo** ■ (USA) o 11'* 13, 17, 
19, 21.

HELIOS — 1 sa la  — „Imię 
Róży** (Niemcy, Wiochy, F ranc­
ja) o  11, 13.30, 16, 18.30, 21 
II sala %- „Błękitna laguna**- 
(USA, Ang. napisy lit.) o  10.45, 
13, 15.30, 18, 20.20.

PERGALE — „Trzej m usz- 
kieterowle** (2 serie, F rancją , 
Włochy) o 12, 16,. 20.

W 1LNIUS —• „Rodzina" (2 
serie, Włochy, F rancja) o 12, 
14.40, 17.20, 20.

W INGIS —! S S 3 e s z |^ ! ę S  se- rowl B
rie, ZSRR) o 11, 13.30, 16, 0 15 i ? '1'"
18.30, 21. AUSZrI 1-:

LAZDYNAI — „Rodzina** (2 (2 serie „Su,
serie, Włochy, Francja) o 11.15, 16, 18.4Ó o ul
20*30. „Błękitna laguna'* (USA, PLANeta ^

. Aflg- napisy po l i t .) , o 13.45,
1 6 ,1 8 : 1 5 .H H

TA1KA — „Elwira, władczy­
ni clemnościj* (USA) o 13, 15, 
17, 19, 21. 4, 5.V —  „No, po­
czekaj 1“ (kreskówki) o  11.

A1PĄS — „Elwira, władczy­
ni ciemności*1 (USA) o 16, 18, 
20.

DRAUGYSTE — „Fafszywy 
pieniądz** (ZSRR) o 13, 19. 
„H iszpańska ak torka — minist-

,.PoĄdan(lJSA) 
doroslycJ? 1 SB I B H

18, 20, ’ 4- 
■  TEWYNE

Telewizja

cy świat' piosenki ludowej, a 
później sta le  popierała za in te ­
resow ania córki ’ twórczością 
am atorską. Z resztą bez pow aż­
nej przyczyny nie  opuściła żad ­
nego koncertu polskich nie- 
m enczyńskich zespołów.

— Czym w  pani życiu były 
.Stokrotki", „Ju trzenka" i czym 

jes t „W ileńszczyzną"? — pytam  
H alinę.

—  Odpowiedź raczej sprow a­
dziłabym  do osoby Ja n a  Min- 
cewicza. Tw orząc u n as  zespo­
ły, po trafił zaciekawić n ie  tylko 
śpiewem i tańcem , da l coś wię- 
oej — nauczył n as  dum y z 
faktu, że uczęszczam y w łaśnie 
do polskich zespołów. Np. po­
łowa m ojej k lasy  z  niem en- 
czyńskiej średniej należa ła  do 
„Jutrzenki". A poza tym  •— 
c zy i potrafię kiedykolwiek za ­
pomnieć; jak  to  ze  „S tokrotka­
mi" w  1980 roku w yruszyłam  
do dalekiego Cieszyna, a inne 
nasze w yjazdy. T ego się nie 
w ykreśli.. .  Jeszcze, coś powiem^ 
co  mi im ponuje: to  energ ia  i 
jak a ś  wew nętrzna, m łodzień­
czość kierownika. M y s ię  s ta ­
rzejemy, a on je s t  s ta le  m ło­
dy, czasem  m i. się zdaje , że 
m łodszy od nas.

H alina JO TK IA ŁŁO  
F o t  W. Charin

PIĄTEK, 3 MAJA 
W ilno

7  4 5  — Dzień dobry. 8.10 *— 
Audycja z  Panew eżysu. 8.30 
— M iłośnikom  przyrody. 8.55 
H  Koncert. 9.30 —  A k tu a ln o ^  
ci 9 45 ■— Okno: wiadomości 
ze św iata. 17.00 P rogram  
CNN. 18-00 - w  W iadomości. 
18.10 P rzeg ląd  krajowy.
19 00 —  W iadom ości w  jęfc. 
polskim. 19.10 — A rena partii. 
19.40 —  K oncert „Armom ki .
20.00  Dobranocka. 20.30 —
P anoram a. 21.00 —  K atolicka 
trybuna. 21.1.0 - Labirynt.
21.55 — O p isarzu  R. Szaweli- 
sie. 23.00 —  W iadom ości w ie­
czorne (w jęz. lit. i rOs.). 23.25 
— Nocny seans.

W arszaw a 
9.S0 — „Kleks w  kosmosie* 

(2) —  film  fab. prod. poi.
10.55 —  Język  angielski dla 
dzieci. 11.00 —  U roczyste  po­
siedzenie P a rlam en tu  R P . 12.00 
—■ P ro g ram  m uzyczny. 12.45 — 
T ransm isja  sprzed  G robu Nie­
zn an eg o  2o ln ie rza  w  W arsza ­
w ie z okazji rocznicy K onsty­
tucji 3  M aja. 14.30 —  Film  dok. 
15 00 —  P u ch ar D avisa: P o ls ­
ka—A nglia. 16.00 —  P ro g ram  
publicystyczny. 16.25 —'„C hło­
pi" (5) —  seria l TP . 17.15 — 
Teleexpress. 17.30 ■— U roczys­
tości z  okazji 200-lecia Kons­
ty tucji 3  M aja  n a  P lacu  Zam ­
kowym  w W arszaw ie. 18.30 —  
„W ielka d ro g a" —  film , fab. 
prod. polsko-włoskiej z 1946 r. 
20:00 — ' W ieczorynka. 20.30 — 
W iadom ości. 21.05 —  „Trzeci 
M a ją i*  w idow isko historyczne. 
22.50 — ' S tud io  sp o rt —  P u ­
char D avisa. 23.35 •— W iado­
mości wieczorne. 23 .50— W eek­
end w  „Jedynce". 24.00 — Kon­
cert z okazji 35-lecia klubu s tu ­
denckiego „S todoła".

M oskwa I 
a.00 —  TSN. 8.20 —  Kon­

cert, 8.50 — A. O strow ski „W il­

ki i^pw ce". 11.45 ■— Jutrzenka. 
12.45 — Film  fab. „Zofia Ko­
walewska". Ode. 2 i 3. 15.00 ]—• 
TSN. 15.15f&- WED1. 15.45 — 
Nowe pokolenie wybiera. 17.00 
—  Koncert filmowy. 17.40 — 
Chwile poezji. 18.35 — Film 
fab. „N asz pociąg pancerny". 
21.00 — Czas, 21.45 —  Kon­
cert. Akademickiego Zespołu 
Tańców Ludowych ZSRR. 22.40
  W ID. Podczas przerw y (o
23.55) TSN.

M oskwa II 
8.00 ^  G im nastyka poranna. 

8.15 —  Śpiewa Ksenia Georgia- 
di. 8.40 Film  dok. 9.05 — 
Szkic TV „M adam  Szurygina". 
9 45' — ' Koszykarskie m iśtrzó- 

’ s tw a  USA. 10.45 — Zdrowie. 
11.I6-& - W ideokanal „P lus je­
denaście". 14.45 — Program  
„Rodzina". 15.40 —  F ilm  n.-p. 
16.45 —  Am erykańska piłka 
nożna. 17.45 —  Kreskówka.

wiek".
wieczorne n» ‘ ... 

w L '1*).
9.35 -  f f i l k  

redakcji k a to lŁ -iiw  
i rodziców, lff l

N B i t l
ci i m lodzieży^ iSu 
angielski 
»Na zdrowie* 
reacyjny. 12.00

gazeta. 13,00 _  “j" 
dy może*. 
ka“ w „Jedyr.cf 
Polski rodem ~  J i  
ionijny. 15.00 -  wS 
przedstawia, k u "

H B a„nesz — magamy
macyjno-muzyczny. u!! 9 
leexpress. 1006 -

i P'

•• — 19.00 — Puchar 
17 .5 5—  P iłkarsk ie  m istrzostwo — „Butik". 1950 - '7Davisa. l

Rozkład nabożeństw w kościołach wileńskich
Ogłoszenie to  s ta rann ie  w y­

kaligrafowane u trw alił na zd ję­
ciu nasz fotoreporter. Znalazło 
się ono przy wejściu do Katedry 
Wileńskiej pod wezwaniem św. 
Stanisław a niemal od razu  po 
przekazaniu św iątyni wiernym. 
Informuje o  godzinach nabo­
żeństw  w  czynnych kościołach 
wileńskich: w dniach św iątecz­
nych, w  niedziele oraz w  dniach 
powszednich.

Przypuszczalnie przez przeo­
czenie władz kościelnych na 
tym ogłoszeniu nie znalazł się

kościół św. Ducha, w  którym  
nabożeństw a odbyw ają się w y­
łącznie po polsku.

Ponieważ osta tn io  kościół św. 
Kazimierza został zwrócony 
w iernym , w idocznie rozkład 
nabożeństw  n a  Bazylice Wi­
leńskiej zostanie uzupełniony. 
Chciałoby się, b y  p rzy  okazji 
do wykazu teg o  w pisana zos­
ta ła  również nazw a kościoła 
św. D u ch a . z godzinam i nabo­
żeństw.

H. J.
Fot. W. Charin

ZSRR. CSKA — „A rara t" . 19.55 
>—  Rozm aitości. 20.00 fe— Do­
branocka. 20.15 — Spotkania z 
najlepszym i sportow cam i 1990 
roku; 21.00 — Czas. 21.45 — 
Film  fab. „Dni Turbinów**. Ode.
2 i  3.

SOBOTA, 4 MAJA 
W ilno

g;00 —  W iadom ości. 9.15 -r- 
A udyćja z  K łajpedy. 10.15 — 
P ro g ram  d la , dzieci. 11.15 «— 
Spektakl w ileńskiego Teatru 
„Lalka** — „ S a w itr i  — córka 
s łońca4*. 12.10 —  P anoram a ty­
godnia  (ro s .). 1 3 .1 0 — Koncert 
estradow y. 14.10 —  Film  fab. 
dla  dzieci. 15.20 -r-. . Rozmowa 

■Bałtów. > 15f40 — M ini-portret. 
L itew skie wesele. 16.10 ■— P o­
w roty . 16.50 ,rr- Sport. 17.50 — 
W iadom ości. 18.00 — Nasze 
m iasteczka. Seredżius. 19.00 j— 
W iadom ości (poi.). 19.10 — W 
sa lach  koncertowych świata. 

: Arie z oper. 19.40 —  Wieczór 
literacki. 20.00 4 r t Dobranocka. 
20^30 — P anoram a. 21.00 — 

i Film  fab. „M ały wielki czło-

FIRMA POLONIJNA 
kupi polskie przedwojenne obrazy. 
Zwracać się: Wilno, tel. 41-65-40.

KTO URODZIŁ S i ę  
2 MAJA

lu dzlbśę i i  ożyw iają go dobre 
intencje.

Czasam i n a tu ra  ta  wykazuje 
różnorodne przeciwieństwa* Z 
jednej s tro n y  je s t dogm atyczny, 
konserw atyw ny —- a z drugiej, 
po trafi dostosow ać się  do swe­
g o  ‘otoczenia. O kazuje tak t, sta-> 
łość* dobroduszność i jes t pełen 
oddania  w  przyjaźni, ale gdy 
m u ś ię  sprzeciw iać — może 
okazyw ać dużą zawziętość, a 
doprow adzony do pasji, sta je  
się w prost niepoczytalny.

Ma dobrą pamięć. J e st czło­
wiekiem silnych uczuć, pragnie 
przypodobać się innym  i umie 
wywoływać życzliwe uczucia 
dla siebie pośród  s w e g o ,  otocze­
nia.

Jako  pracow ity m oże się stać 
pożytecznym  członkiem społe-

wśród zwierząt 20.15 - 
ranoc. 20.30 — fW
21.05 — „Gliniarz i pro)
— serial prod. USA. 1 
Konkurs piosenki f
1.05 — „Powrót do 1 
Salem** — film lab. jr.

Moskwa I
8.00 -T S N . 820- 

styka rytmiczna. 8,50 - 
rysunkowy. 9.00 B  Wai 
raflkiem. 10.00 -  W 
Ojczyźnie. 11.00 -  P 
program rozrywkowy. 
Klub podróżników. 11 
Hokejowe mistrzostw 
Podczas przerwy. 1430-1 
liii — Godzina dla H
— Kiosk muzyczny. IŁ" 
Hokejowe mistrzostwa 
19.30 — Film fab. } 
szosa“. 21.00 — Czas. 2 
Kreskówka dla 1
— Konkurs piosenn» 
Podczas pnerwy

Moskwa II 
gOQj— Ginmastjt̂  P* 

8.15 — Koncert 
dok. IOjOO 
Wspólnota. i s f  ' .

nal ..pIusj £ ^ .Program mięflZF 
neta“. 18.00 "

S '  11
2015 -
21.00 —jCi*5- ,l-
tym  fita0Tt

K a l e n d a r i o ®

idniem M  1 #

Inuen^y1

z a d ? 5  14

M ocno odczuwa wszelkie
sym patie antypatie*

W ytrw ały i pracow ity, in te ­
resu je  się studiam i, ale  jego  
zdolności in te lek tualne są n ad­
zwyczajne.

Ł ączy  w  sobie s ta łość  cha­
rak teru  z dobrocią, a le  p rzy  p u ły ic tiu jrja  tw uuM aii ■
tym  m oże się przejaw iać wie- 1 czeństwa. Je st to n a tu ra  pełna
lica w iara  w  siebie, W połączę- ufności w  O patrzność, o uspo-
niu z uporem. N a Ogół je s t sobieniu wesołym  i szczęśll-
dość życzliwie usposobiony do  wyrń.

P o g o d a

orologK^tnKjLH

niarai, l & r

14

krółkol

\Z,T^

IS

KURIER  
Wileński

Dziennik spsleczn.-pelltjrcz- 
■y *»<*y N tJwyłszeJ I Rządu 
Republiki Litewskiej. U k u u le  
•tę *d 1 lipce ItSS r .

Nasz adres: 232(24,
Wilno, ul. Snbocz 5.

Indeks 6721*

Cena 10 kap.

Zam nr 842 
Nr rejestracji — 322, 
Drukarnia „Wlltls".

TELEFONY:
Redaktor — 81-15-18, zastępcy redaktora, sekretarz odpo-

wiedzlalny — 81-38-34.
Działy; państwa I samorządu terenowego? ekonomiczny — 

82-87-19; etyki, rodziny I prawa; szkolnictwa I młodzieży; li­
teratury I sztuki; felietonów I sportu — 81-71-25; iycla  poli­
tycznego; listów —  22-37-38; łycla  wsi; korespondentów —  
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług i komuni­
kacji — *1-15-1*.
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